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S Y T U A C J A  N A  V/ O Ł Y N I U

Zewsząd się walą nieszczęścia na udręczony Naród Eolski.17 woj­
nie tej ponosi on straszliwo ofiary. Ofiary najboleśniojszo,w majątku 
najcenniejszym - w ludziach. I to nio tylko w otwartej walce na polu 
bitwy,w kilkuaastu&niowoj wojnio w 39 roku. Systomatycznie przoz cały 
okros wojny niszczona jost ludność polska przoz okupantów, iloź dzie­
siątków tysięcy padło wprost pomordowanych rera z z dziećmi, ilo \r udręce 
dogorywa w obozach i więzieniach.

Nowe jednak spadło nieszczęście na Naród Polski. Oto Upłyń jost 
widownie, obłędne j,dzikiej rzezi Polaków,dokonywanej przoz Ukraińców.

Nio zamierzamy tutaj roztrząsać zasadniczo sprawy ukraińskiej. 
Spełniając swe zadanie chcemy poinformować tylko o tragicznym stanie 
rzeczy. Przechodzi on wszelką wyobraźnię. A7/g nioprzosądnych wiadomości 
na terenie trzech powiatow: Sarny,Kostopol i Równe, /gdzie głownie gra­
sują bandy/ padło około 3.000 Polaków. Wyginęły cało wsie polskie,które 
nie zdołały się same obronić > lub ucio-c. Cało bandy Ukraińców, liczące 
nieraz po kilkaset osób,złożone przeważnie z ludności’okolicznych wio­
sek, często pod dowództwom milicji,otaczają wieś i mordują wszystkich, 
palą budynki,grybią co się da. Najstraszliwsze są oddziały -siekierni- 
ków",po których zostają zmasakrowano trupy niewinnych ofiar. Te zbrodnio 
niczym nie dadzą, się usprawiedliwić. Ani prowokacją .niemieckiego oku - 
pant a, który niewątpliwie nastrajał przeciw Polakom..- Ukraińców, z nich 
tworzył milicję,uzbroił ją.Aiii toż wpływy bolszewickich band,których 
idee w ten sposob zrozumiała część zdziczałej ludności ukraińskiej.
Nie może równioż usprawiedliwić zadawniony antagonizm narodowościowy, 
nienawiść do-Polaków z okresu przodwojonnogo. Jeżeli nawet,jak to ruch 
ludowy tylekroć powtarzał,były winy zo strony polskiej}to przecież od­
noszą się one głownie do aministraćji,a 'nie do Chłopa - sąsiada,nieraz 
od wieków osiadłego.
I te nawet porachunki,ktoro dokonali Ukraińcy na początku wojny obecnej 
na uciekinierach rozproszonych i żołnierzach polskich zdało się,wypaliły 
nazbierane uczucia zemsty. Przez to trzy lato. wojny i za bolszewików i 
Niemców na Uołyniu był spokoj..Polacy się niczym nie przyczynili do za­
ostrzenia stosunków,gdyż ani z .sowieckim,ani z niemieckim okupantem nio 
mieli oficjalnej łączności,żadnej reprezentacji,natomiast poważne odła­
my7 -ukraińskie opierały się to na jednym,to na drugim okupancie. Kogo 
więc winić,czy.ogół? Niewątpliwie jest jeszcze w narodzie ukraińskim 
wiele tych pierwotnych,dzikich instynktów,opisywanych w -potopie”,..

.ile cała ta'zbrodnicza akcja ma inspiratorów odpowiedzialnych.
Za takich należy uznać, li. 0 .iT.,zwanych popularnie Banderowcami. Oni to 
uzyskali najwiotsze wpływy,oni objęli rząd dusz elementów bojowych,oni 
zarządzili zerwanie■współpracy z Niemcami i rozkazali w końcu marca mi­
licji pójście do lasu. Teoretycznie rozpoczęli partyzantkę przeciw Niem­
com, teoretycznie wypowiedzieli się przeciw mowie tom, a praktycznie wyda"1 
walkę bezbronnemu ludowi polskiemu.



‘.•-'rudno odnoście sukcesy woboc śiemcow,Polalc'-vi można łatwo likwi­
dować ,gdy broni nio mają. Tragizm sytuacji podkreśla i to,żo okupant, 
który niezbyt działu przeciw akcji ukraińskiej contra Polakom,stara się 
po utracie milicji ukraińskiej,zamianie ją na polska._To toż Polacy nio 
chcąc dat się wyżynne, jeżeli r/łasnymi sikami bronie sio nie mogą,wstę­
pu ją do milicji i uzyskując bron chronią wieś przód zagładą. Albo też 
całymi wsiani uciekają do miast. Okupant więc podwójnie korzysta:albo 
wciąga I-olakuw do milicji, czy li choć pośrednio skłania do wsp. Zdziała­
nia "z nimi,lub toż przyjeżdżających do miasta wysyła na roboty do Rze­
szy.

Mamy tu’ jeszcze ••eden pr yczynok do zjawiska w tej wojnie nie­
zmiernie charakterysty czuogo ;najv;iększe oiiary ponosi wieu .

ITawet w tym nieszczęściu no. Y/ołyniu znów ono spada na wieś tyl­
ko, miast bowiem nie dotyka prawie v;calo,

Najboleśniejsze,że v/łaśnic ruch ludowy,chłop polski mimo piętrzą 
cych się prze szkód, mi. 10 prov/okacji obcych potencji, do porozumienia sta­
le dążył w imię zasad ludoYjych,w imię łączności słowiańskiej i wspólnoty 
ohraktoru chłopskiego obu narodów.

Bónderowcy.

Bo nde rowoy, uzeraiuska or gani za o. ja nac j omal i s ty c zna /U. 0 od 
paru iaiesał<?«ey prowadzili wzmożoną działalność na terenie łołynia,usi- 
aarjąo zorganizować swoje siły zbrojne. Kadrą tyc’< sił zbrojnyoh dała 
się stad' ukraińska poliaja*zorganizowana i uzbrojona przez niemieckie 
władzo okupacy jno .Ci właśnie policjanci przevddziani byli jako instruk 
torzy oddziałów- wojskov.yoh, rekrut ov/any eh głownio z ukraińskiej młodzie 
ży wiejskiej.. lutym br.zauważyś się dała akcja transportowania broni 
do okolic prze znaczonych na koncontrc.c j e . Jednym z głównych punktów był 
pow-krzomicniecki,gdzie się odbyło nawet tajno święcenie broni pr oz 
duchownych ukr. Dalszymi contrami były: las;* uadov/skio w now. hor o- 
chowskim,rejon Kupiczov/a w now,kowalskim,oraz rejony: Kołek,Curiania i 
Doraźna. okolicy Równego gorączkową działalność prowadziły t.zv;. od- 
daiały "Tarasa Bulby!;,specjalnie nastawiono na Y/allcę z Pololcami. 
Jednocześnie z tymi przygotowaniami bondorowaki v/yv/iad sporządzał imien­
ne SP»ayjaiacioh r^laKónr,*uni©* Łkały na terenie Wołynia.' Od lutego
br.wreszcie odbywały się w lasach liczno owiewaniu, b*jcwc fon.io\'ra.nyeh'" 
oddziało\; ukr.

Okupacyjne władze niqr.de clcio»po zauważeniu togo, na co się za­
nosi,rozpoczęły ostry kurs aniydiraiński,w szc egolriosoi- przeciwbo.n&o- 
rov/ski .Nastąpiły liczne aro sztowrmici .Bonderor/cy urządzili kilka zana- 
chovmjak zniszczenie drukarni y; Krzeinlońcu,vjy puszczonie więźniów xr Dub 
nie i Krzemieńcu i im.Niemcy przestąpili do rozbrajania niej pewnych 
siebie posterunków policji ukr. odpowiedzi na to policja ta masowo 
zaczęła uciekać do laser/,często całymi posterunkami,a nawet powiatami 
jak np.w pow.sarnenskim*lcrzo-deiijckim i dubienskiem*zabierając ze sobo. 
bron,amunicję*oraz żywność z okolicznych koopor a tyw,magazynów, -iłynóv; itp 
Yv drugiej połowie mor ca, w ślad za policją, poszwy do lasu gruuy mło­
dzie ży ,zwerbowanej przez bo:idcrov/c°w.Teren pozbawia ay policji,rychło 
ogarnięty został całkowitą anarchią. Obliczają,że samej milicji poszło 
do lasu ponad O.COO ludzi,Jodon oddział,który wraz z taborami i autami 
zmierzał do pov.\ v;łodzimiorskioge liczył około 1.Y0P partyzantów.: i'ioli 
oni y; roku rozkaz U.O.: . z dn.d-/IV w którym v/zyv/ano v/saystkicli Milic­
jantów, aby niozY/łocznio stawili się do oddziałów,a nic ukrywali się na 
własna ręko w okolic/ swych donów.



Ludnośó p o ls k a .

P o łożen ie  lu d n o śc i  p o l s k i e j ,  szcze g ó ln ie  na v/si j e s t  niezwykło 
c i ę ż k i e ,a  w .n iek tó ryc li o k o lic ac h  /:ip»Kolki,Cuman,Boraznc,.kw.rono\/ka,Ra- 
fałór/ka , gdyż tan na s e t k i  l i c z ą  s io  o f ia ry#s ta" :o  s i ę  r/ręcz o rn g icz n e . 
Od "p< czą tku  marca rb.mnożyły s io  pojedynczo nor d y , dokonywano na Połap 
k n c h ,rv c h ło  to ż  o s ig n ę ły  w ie lk ie  :• la s io I o n i c :morclov/an' co noc k i ln a d z io  
s i a t  o s ó b , zaczę to  napadać na \ysie i  osady ‘polskfc,v/yrzy n a ją ć  lu d z i  -  
mężczyzn*kobiety i  d z i e c i ,  -  g rab ią c  m io n ie , r e s z tę  p a lą c .  _

"tych o k o lic ach  c a la  ludność po lska  zmuszona by l a  ucionae ze .oviych 
s ie d z ib  i  ch ron ić  s i ę  do m ia s t  i  w iększych sirup isle, skąd znov/ j io m c y  
masowo z a c z ę l i  wywozić u c ie k in ie ró w  na roboty  do Rzeszy, irudno te z  
w t e j  ch w il i  o k rs ś l ić * v r jakim s to p n iu  more. .erstwa uo s ą  si/iaaOjĄuni i   ̂
celowymi aktami u k ra iń sk ie g o  to r ro ru » a  w jakim - o s o o is te  poxachunki 
p rzeróżny  cli. domorosłych i  samozwańczych :[atomanow;;.

Zachowanie s i ę  władz n iem ieck ich .

Kiomcy powyższymi wypadkami z o s t a l i  n ie w ą tp liw ie  z a sk o cz en i,  
praw ie całkov 'io io  s t a n ą ł  a p a ra t  gospodarczy , us ta- ki p raca  w la sa c u  i

_ i. '____• -a__________n-ło  A  /oofov.rn t:\Tri ryrm+.ńi r *7. nny.nv.'VH n *

s io  ro z b ie g ła ,p r ó b u ją  tworzyć p o l i c j ę  p o l s k ą , z r e s z t ą  bez w iększycn 
rczu lta tów .T Jsiłow an ia  ta k ie  p rze jaw iły -  s i ę  dotychczys głownio w k ir /e r -  
cach^Cołkach kSionklev/iczówco ,Równem i  ICrzomiońcu.

Postar/a Ukraińców.

Część i n t e l i g e n c j i  u k ra iu a k io j  j e s t  wyraźnie skonsternowana 
tym.co s ię  dz ie  je  na k o ły n iu  i  dosłownie n ie  w ie ,co  z sobą. ro b ie  .Pow­
szechnym j e s t  z d a n ie , iż  w r e z u l t a c i e  c a łe j  t e j  be ido rc ./sk io j a k c j i  
pow sta ła  a n a rc h ia  i  pan ika.N io  v/iadomo k to  wróg,?::to  p r z y j a c i e l . J e ż e l i  
chodzi o u k r .  lu d n o ść ' ch łopską , to  ustosunkowanie s i ę  J e j  do ro zg ry r /a js -  
cych s io  v/y dar zon j e s t  bardzo ro żn e , ł ą  o k o l ic o , gaz ie  ludność u n r .  r u ­
s z y ła  dó rabunlcu na o s ie d la  p o l s k i e , s ą  te ż  oko lico  zu p e łn ie  spokojno,
Y/ k tó ry c h  dotychczas n ic  p ad ł w k ie runku  polskim  .ani jeden s t r z a ł .A le  
na tym n io  można budować żadnych określonych  optym istycznych n a d z ie i .

Oceno, ogó lna .

Akcja b e n d e r  o y/c o w zwrocona j e s t  u  za sad z ie  zarówno przociw  
Niemcom i  R o s j i , J a k  te ż  /w  p rak tyce , przociw  P o lsce  i  Polakom.Daje 
s i ę  w idzieć  abso lu tny  b rak  odpowiedzialnego kiorownictv/a i  kośćca po­
l i ty c z n e g o .  J e s t  nrawdopodobno, iz  to n  bondoro-roki zryw-• ,przedwezesny 
i  ź le  zorganizowany* ro z ła d u je  s i ę  w k ró tce ,u s tę p u ją c  p o la  innym czyn-
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n ik o m .K ic w ą tp l iw y r i  .3030  r e z u l t a t o m  j e s t  i  p o z o s t a n i e  w i e l e  nowych za­
d r a ż n i e ń  i  p r z e p a ś c i , k o p a n y c h  z  z a ś l e p i o n y m ,z b r o d n i c z y m  up o ro m , -- p o ­
m ię d z y  l u d n o ś c i ą  p o l s k ą  i  u k r a i ń s k ą ,  k o l ę  t y c h  p o d ż e g a c z y  o d g ry w a ją ,  
oho c n i e  hondo r  owcy /U  . 0 . 1 .

K r o n ik a  w y d a rz e ń  -na 7 /o ły n iu .

r / m a rc u  r b . u c i e k ł a  do la s ó w  p o l i c j a  u k r a i ń s k a :  2 1 . I I I  - c z ę ś c i o ­
wo z r e jo n ó w 'M o n io w ie z e  i  K o l k i , p o  u p r z e d n im  .zam ordow an iu  k i l k u n a s t u "  

^ r o d z i n - p o l s k i c h  m - in .w e  w s i  M i e l n i c a ;  r'
2 3 . 111 -  z Ł u c k a ,H o ż y s z c z a -  i  K iw o rc  - t e g o ż  d n i a  u c i e k ł a  r ó w n ie ż  

p o l i c j a  u l u . z  P o r y c k a , p o y . w ł o d z i m i e r s k i e g o , po z a m o rd o w a n iu  I-ci3-lcu—P o la . .. 
lcow;

2 4 . 111 -  z r e j .  l e n i o w i  c .ze^zab -ie ra j-ąc  ze s o b ą  do l a s u  n*w ot
s i e n n i k i J p p l i c j ą  z n ik n ę ła m  _ . %r

w r e s z c i e  z d n . 2 y n a  2 . ■ m aren  u c i e k ł a  c a r a  p o l i c j a  z -^owla,
-p o -u p rz e d n im  z w o l n i e n i u  w s z y s t k i c h  w ię ź n ió w  z m io js c o w e g o  w i ę z i e n i a .

Z gm iny D o raźn e  u c i e k ł a  c a ł a  l u d n o ś ć  p o l s k a , / o k o ł o  3000  o s ó b / ,  
k i l k a s e t  o só b  zam ordow ały  bandy u k r - . U c i e k i n i e r z y  s c h r o n i l i  s i ę  n a  r a -  
z i o  w U le w a n iu  i  liÓ vm auir-4^ioktórzy u c i e k l i  w b i o l i ż n i c .

W dużo j  w s i  p o l s k i e  j , P r z y b r a ż e , z g r o m a d z i ł a  - 
l u d n o ś c i " p o l s k i © j  c e l o n  s k u t e c z n i e j s z e j  o b r o n y .

A ta k  b a n d y  u k r a i ń s k i e j  o d p a r t o , z a b i j a j ą c  6  n a p a s t n i k ó w .
17 k o l .  L a n o € K w k n ,-p o w .m u c k ,b a n d a -u k r .z a m o rd o w a ła  24 P o la k ó w ,

.. w r z u c a j ą c  i c h  d o  s - tu d n i .
D n ia  1 -  m a rc a  b r . w  B i c z a l u , g m . D o raźn e  jpow .K on topo l^w ym ondo— w. 

w an o -w  b e s t i a l s k i  s p o s ó b  3 r o d z i n  p o l s k i c h  / 1 8  o s ó b / .
D n .21  m a rc a  r b .  w K o n s ta n ty n o w i  o d o s ło w n ie  z a r ż n i ę - t e '  ' z o s t a ł y - ^ . . 

2  r o d z i n y  / w y k ł u t o  o c z y , o b c i ę t o  r ę c e . / .
17o w s i  K u l e z a , pow. z d o łb u n o w s k i  / w i e ś  c z e s k a /  zam ordow ano s o k  

- . i y n r u c a ł ą  w ie ś  o b ra b o w a n o .
D n .2 b ^ I I X * b r  .wo w s i  >>ki.domiankaJ p o w . k o s t o p o ł a k i  vyonordam inc—

2  r o d z i n y .
D ii,2 7 . I I I  r b .w  k o l ,T o r d k i , g m .T o r c z y : i , p o w . Ł uck ,zab iifeó  3 osob  

i  s p a l o n o  p a r ę  domów.
W k o l . L u d w is i n , t e j  sam e j g m in y >z n a l e z i o n o  w  l c i e , nagio^nzwłcr* „ 

k i  17 o s ó b , m ężczy zn .,  i  k u b i o t .
Wo ws i  D z iu k s  z y n , p ow * ko s t  o p o ls k i - ,  u k r a i ń s k a  band.a-~zm ussała  

sw o ich ..z lo m k o w  do m o b i l i z a c j i , - O p o r n y cli z a s t r z e l o n o  n a  m i e j s c u .
W o k o l i c y  Orżewa s p a lo n y  z o s t a ł  m o s t  n a  r z e c e  H o ry n .
Dn. 7 , 8  i  0 k w i e t n i a  r b .  do Rói.uegó p r z y w i e z i o n o  w t ru m n a c h  

k i l k u d z i e s i ę c i u  Niemców z t y c h , k t ó r z y  w y r u s z y l i  n a  p a c y f i k a c j ę . —  ------
D n .9 . I V  b r .  z k o l .D o b r a  i  y b r a n k a  b a n d a  u k r . z a m o r d o w a ła  

17 o s ó b , p r z e w a ż n ie  k o b i e t  i  d z i e c i  w d r o d z e  do k o ś c i o ł a .  Do p o g r z e b u  
t y c h  o f i a r  n a  c m e n ta r z u  w IC iw ercach  b a n d a  n i e  d o p u ś c i ł a .

Me w s i  A le k s a n d r ó w lc a ,p o w .h o r o c h o w s k i ,g o s p o d a r z  y-* a w ilsk i , z o s t a ł  
n a p a d n i ę t y  i  r a n i o n y . B r o n i ą c  s i ę  z d o ł a ł  z a b i ć  n a p a s t n i k a .  B anda  wymordo- j 
w a ła  c a ł ą  r o d z i n ę  Z a w i l s k i e g o  / 5  o s o b / .

U k o l .C h r o b n o w i c z c 'p o w . d u b i e ń s k i  zam ordow ano 3 P o la k ó w : Z i o l i i  
s k io g o  i  2 - c h  b r a c i  Uyokow.

' i l e ś  K w as iło w  u k r a i ń s k i  z o s t a ł a  wa s i c  d l  o n a ,  n a  m i e j s c e  w y s io d lc  
n y o h  U k ra iń c ó w  sp ro w a d z o n o  k o l o n i s t o v /  n i e m i e c k i c h .

\I  o k o l i c y  R ów nego ,odbyw ają , s i ę  p r z e w a ż n ie  n o c a m i z e b r a n i a  U- 
k r a i n c u w , g d z i e  z a p a d a j ą  u c h w a ł y , a ż e b y  każdy  U k r a i n i e c  zam o rd o w ał n a j b l i ż ­
s z y c h  sw ych s ą s ia d ó w  -  P o la k ó w ,  Makio z e b r a n i a  o d b y ły  s i ę  m . in .w e  w s i  
D worzec i  L u j a r k a .

U m i a s t a c h  n a  U o ł y n i u  d a j e  s i ę  odczuw ać c o r a z  b a r d z i e j  g ł ó d .  
L u d n o ść  u k r a i ń s k a  n i c  ch c e  d o w o z ić  a r t y k u ł ó w  ży w n o ść i , a  P o la c y  s ą  n a p a ­
d a n i  .



* fi -

1 io ś  Susie k, IClowania z o s t a ł a  vr d n , 7 . I V . b r . s p a l o n a  p r z e z  ITiomców,
lu d n o ś ć  u k r a i ń s k a  u c i e k ł a .  ,

D l . S . I V . "or.o  g o d z . l l  w nocy  b an d a  u k r .  s p a l i ł a  o zagroc. vr k o l .
P o z n a n k a , poT7.li.uck. Ja k o  sprawców t e j  z b r o d n i  ro z p o z n a n o  m ie jsco w y ch  u k r a -  
IJLlC ó v /  *

D n .8 . 1 7 . b r .dokonano  napadu  na  l o t n i s k o  nrom . ' lówno-Onolaw a.
dn . 6 . 1 7 .b r  . z a b i t y  z o s t a ł  prz.cz U kra ińców  w ł o s i o  na  podwodzie 

g o sn o d a rz  w s i  Pokosy  gm,Równe -  K u c z y ń s k i .  Zamordowano go za  t o , z e  b y ł
P o la k ie m .  , . , .

■i k o l .K o ś ć  p o w . łu c k i  w d n . 8 , I V . , banda  zamordowana Z^ r o d z i n y ,
z ło ż o n o  z 7 o s ó b .  Dokonano mordu b a g n e ta m i  i  toporni n a r z ę d z i a m i .

V k o l .C ł i ro b a n ic o  / pow.Dubno, p a d l i  dwaj b r a c i a  Dykom owio i
Z i e l i ń s k i .

Zamordowano w k o l .  Rożnówka -  h a c ła w a  S a m a z i.

Oto s z e r e g  k o n k re tn y c h  wypadków w śród  w i e l u  podobny e n .  n io  
z o s t a ł y  n aw et t u  podano do k ładn o  o p isy  g łów nych m a s a k r >z w ła s z c z a  z p i o n /  
szogo  dero su  z b ro d n ic z o  j a k c j i ,  j y s t a r c z ą  je d n a k  i  to  d a n e ,a b y  zdać 
s o b i e  sprawę z ogromu u d r ę k i  lu d u  p o l s k i e g o  i  ogromu n b r o d m ,  j a k a  w z ię l i^  
n a  swo-^o-sumienie- o b ł ę d n i  s z o w i n i ś c i  z U .O. .

KRONIKA. C Ul HP URI '.'31

Smutna s t a t y s t y k a .  V d a lszy m  c ią g u  podajemy z e b ra n o  p r z e z  c h ło -
 ______________________1 pcw l i c z b y ,o d n o ś n i e  s t r a t  j a k i e  p o n o s i  w ie ś ,

'p o d c z a s  o k u p a c j i ' .O to  k i l k a 'p r z y k ł a d ó w  z t e r e n ó w  p o d w a rsz a w sk ic h .
I  g m .S łu p ia  ■ p o w . S k ie r n ie w ic e /z a m o r d o w a l i ,  o k u p a n c i  bd so s  oby, 

w obo zach  o b e c n ie  p o z o s t a j e  5 .
P o w .D ę b ic a ,  V/ Dębic / 'S o k ó ł /  r o z s t r z e l a n o  15 m ło d y c h _l u d z i  od 

17 -  80 l a t .  h / g  w iadom ości, k t ó r e  nac  d o s z ły ,Niemcy_ o s k a r ż y l i  i c h  o to ,  
Źn_-rebanov/il: 
c y j  dyw 
I i i e l i

p ro w a d z e n ia  r e w i z j i  i  i n d a g a c y j  -  z a  u b ó j ,
U nocy z 13 na 13 k w ie tn ia  p o l i c j a  o raz  Ko brnąc h t  przy  pomocy 

refloktaBÓW ' p o sz u k iin .1 1  v^łK i^bliszy»-otoo-zaniu. Dębicy , o.esantoi; -• bez
r e z u l t a t u .  . . .

J a s ł o .  . S z e b n ic a c l i ,g d z ie  b y ł  p o p r z e d n io  obóz d l a  jcnoow  s 
 ......  s o w ie c k ic h  j e s t  o k * 100 Z ydow ,są  t a n  ta k ż e .  i  P o l a c y ,  z obo­

zu  tegQ  . r a j a  Niemcy z r o b ić  t . z w . S t r a f l a g  / obóz k a rn y , . . _ .
Y/ssyscy Hiciftoy no. t o r o n i o  T&si&flcbórzj7, n io  - l i c l i  p i s  c o lo zóv? s o -  ,

s t a l i  z a o p a t r z e n i  w k r ó t k ą  b ro n ,

O św ięcim , O becnie  p r z y s z ł y  p o tw ie r d z a j ą c o  w iadom ości o wywożę-
  _____  n i u  Polaków  z obozu 7/ O św ięc im iu  -  do R z e s z y .  Z n aczną

i l o ś ć  osob w yw ieziono  do obozu w U c in a rz o  i  do obozu Heuógamme w Ham­
b u rg u  •

P a c z k i  d l a  w ięźn iów  n a  P aw iak u . P a c z k i  do w i ę z i e n i a  n a  Paw ia
— -

- - — 1--------.---------—----- — -—  ku  przyjmowane
! w dn ie n a s t ę p u ją c o ;

A ł) C 5 . V -  ś roda .
p H 7  0 7 , V - p i ą t e k '
T. ‘ I c; Xj 1 2 . V -■ środa
K I-i. V -  p i ą t e k
II .11 0 1 9 . V - ś roda
P R 2 1 . \r -  p i ą t e k
S 26 . V -  ś roda
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Limanowa. '/ójt gminy zbiorowoj Ujanowice,tydzień temu,został
--------- vjyv;ołany z domu przez lwio osoby cywilno i zabity

na miejscu, Uymioniony wójt nazwiskiem Chrzan, r/ysiedlony z Poznańskie - 
go,działał na szkodę narodu polskiego,współpracując ściśle z okupantom 
w dziele niszczenia ludności polskiej.

Pow.Brzosko. 28.II-br, zastrzelonym został przez 2-ch niozna- 
-----------  nych sprawców,ubranych w mundury v;ojskowe nie­

mieckie - Wójt gminy Iwkowa -Volksdeutsch,znany gnębiciel polskiej lud­
ności. Pow,Miechów. ol.III-br.w Posądzy na .podwórzu miejscowego sołtysa

----- 1-----  zastrzelony został przez żandarmów niemieckich -
Rybkowski z kuczanowic pow,Kraków,za to,'żo zataił posiadanie przy sobio 
10.00 zł.,któro następnio podczas rewizji przy nim znaleziono.

Pow,Dąbrowa. W połowic marca br. żandarm G-ustok z posterunku po-
    licji w Mędrzechowie,przebrany po cywilnemu wraz

z towarzyszącymi mu policjantami granatowymi,również w cywilnym ubraniu, 
zastrzelił 2-ch chłopów z Bolesławia w następujących okolicznościach: 
Zawodowi chłopi trudnili się dorywczo przwozem ludzi przez Misłę z pow. 
Dąbrowa do sow.Opatów.Zaprzestali jednakże przewożenia,odkąd władzo oku­
pacyjne wydały w tym kierunku zakaz.Mimo to policjanci stawili się u 
nich, prosząc o przwiczionie.Gdy wymienieni chłopi odmówi li, wówczas Gus- 
tok wręczył im 1000 zł.Pod wpływom usilnych nąlegan i pieniędzy,chłopi 
policjantów przewieźli.Na drugim brzegu po opuszczoniu łodzi,Gustck obu 
przewoźników położył trupom.

Pow.Przeworsk. 16 i 17 kwietnia br.aresztowało Gestapo w Przc-
  worsku 20 osób,przeważnie z pośród- inteligencji.
16.kwietnia postrzelono żołnierza konwojującego pociąg z węglom 

■orzed stacją Przeworsk. Na 5 strzałów o były celne. Jest prawie pewno, 
żc żołnierz został zabity przez drugiego żołnierza,który go wziął praw­
dopodobnie za węglowoda. Wymieniono wyżej aresztowania były w odwet za 
to.

Pow.Nisko. 17 kwietnia br. oddział dywersyjny zniszczył w gn.
----------  Pysznica wszystkie dokumenty. Z 24 na 25 kwietnia

w nocy oddział Sił Zbrojnych odbił 6-ciu- aresztowanych mężczyzn,trzy­
manych na posterunku policji. Walka odbyła się na granaty i rkm. 2-ch 
Ukraińców rannych,reszta tj.7 Ukraińców,2-ch żandarmów niemieckich i 
1 granatowy - uciekli.Po odbiciu aresztowanych dwu z nich za "sypanie" 
/zdradę tajemnic/ zastrzelono.Po dwóch dniach zjechało na miejsce 150 
IV-fcmców,którzy obozują w Żołyni. 24 kwietnia podczas rezurekcji odby­
ły się aresztowania. U tym’samym czacie wzięto 24- "zakładników".

tarnobrzeskie. Od dnia 21,111 na. torenio gm.-Szczucin oporuje
-----------  -Gestapo .17 dniu tym zastrzelono żonę znanego w oko

-licy gospodarza - Klimczaka. W toj samej gromadzie /Słupice,/ zastrze­
lono jakiegoś nieznanego mężczyznę,a w kilka godzin ci sami Gestapowcy 
zastrzelili b.sekretarza epainy Pacanów i jakąś kobietę w Lękach Szczu- 
cinskich.Od tego czasu jeżdżą'co noc gestapowcy i żandarmi po torenio 
gminy,wpadają do gospodarstw zabierając kury i żywność,a upominającym 
się za zapłtą - grożą śmiercią.

Na terenie Drewniaków pojawili się ludzie,którzy trudnią się 
niby oprawą, książek.Jedoń pracuje,a 2-ch włóczy się po okolicy i robi 
wywiad.

Na torenio gm.Szczucin policja granatowa podsłuchuje pod oknami, 
wpada znienacka do mieszkań i bada co się robi.Policjańci boją się i wy 
chodząc na patrol żegnają się z rodzinami.

W Tandecie aresztowano przeszło 70 ludzi, w tym w warsztatach 
kolojowych przeszło 4-o.

Inspektora tut’browaru - Gostyńskiego rozstrzelano. Gestapo 
grozi,żo wszystkich aresztowanych mają "zlikwidować".

W Mokrzyszowie nieznany osobnik zastrzelił żamdarma,który chciał 
go aresztować.



Liakow P o d h a l a ń s k i .  1 5 . lY-d-S r .  Dwóch p o l i c j a n t ó w  g ran a to w y ch
--------------- ------ ---------... c h c i a ł o  d o p row ad z ić  do .U w o i t s a u tu  dwóch

m ę ż c z y z n ,c o lo n  w y s?u n ia  i c h  d o -R zeszy  .O ii łop i  c i  n a  w idok p o l i c j i  z a ­
c z ę l i  u c ie k ać ,w o v /cz as  p o l i c j a  oddał? , s z e r e g  s t r z a ł ó w  do u c i e k a j ą c y c h .  
C h ło p i  z a t r z y m a l i  s i o ,  a  p o l i c j a n c i  p rzy  s i ą p i l i  do z a k u c ia  i c h  w k a j -  
d-w-iki. '/ tcciy  r z u c i l i  s i o  o n i  na  p o l i c j a n t ó w  r o z b r o i l i  i c h  i  p o b i l i .  
P r z y b y ła  p o l i c j a  n ie m ie c k a  i  G e s ta p o  a r e s z to w a ło  w s z y s tk i c h  cz łonków  
r o d z i n  ty c h ż e  ch łopów .

a o z U E .
t * « y  “ V. .

Zanach  n-.-. z a s t ę p c o  C-. Q . w - K rą k o w io . D nia  2 0 . IV--11 r .  / d z i o u  u~
— • • 7..........................................        r o d z i n  H i t  lora,- w g o d z in a c h

przedpo łudn iow ych  ■. na  p rzo  jozc l,u ją .co  dwa a u t a  S . . u . l i c ą  T'ygoda u w y lo ­
tu .  AL. K ras  in,sk ro  go n ie z n a n e  osoby r z u c i ł y  dwa granat;/- i  p o t  o rd ę  dyf.mq.. 
Jo dno a u to  z o s t a ł o  s t r z a s k a n a  .Duooh/ w;- ższyc.h oficoa/ow i  .8 . z o s t a ł o  r a n ­
nych  /p o w s z e c h n ie  :oiev/i s i ę , żo jeden- z n i c h  ma być szefom  S .  . i  ub s t a p o  
K ru ger  >a d r u g i  -  jogo  a d j u t a n t  czy to ż  ner/o t d y r •p o i . n io w .H i r s c h / . 
b ł a d z e  n iozi. u t r z y m u ją  j a k  n n j ó c l i ś l o j s z ą  tu-jeronico co do osób na k tó ro  
m ia ł  by . dokonany zama.ch,z t e g o  \ ;z r lę d l i  t r u d n o  j e s t  ■> t o j  c h w i l i  d o c io c  
o kogo xa?-:tycznie c h o d z i ło  i  j o l i  j e s t  f a k ty c z n y  w ynik  zam achu, tykonaw  
c \  zamachu z b i e g l i . . u ty c i - m ia s t  u ru ch o m io n o  a p a r a t  p ó l . n i e m . i  G e s ta p o ,  
k t ó r o  p r z e p r o w a d z i ło  r e w i z j ę  domów i  m ie sz k a ń  w c a ł e j  o k o l i c y  w ypadku . 
Na t e r e n i e  m ia s tu  n a s t ą p i ł ,  s i n a  k o n t r o l a  osób p r  zo chodzacv  c h u  l i  car-1 i . 
k i l k a s e t  o scb  z o s t a ł o  p rz y  trzy .-lanych p r z e z  p o i . n i c ;  . . ł  p o łu d n ic  p r z e z  mo 
gafo ny  rad iow o  o g ło sz o n o  p r z e s u n i ę c i e  g o d z in y  p o l i c y j n e j  .z 20 - e j  na  19, 

h / s  do a ■ w ia ry g o d n y c h  i n f o rwący j 3'Crugór już* z m a r ł .  Doi ad n a le ż y  
-żo  b y ł  on czo ło w ą  o sob o  w t  .zw ,H ząd z io  G-.G. ,gd yż  by": z a s t ę p c a  f r a n k a /  
a  wpływy je g o  n i e r a z  b y ły  w ię k sz e  n i ż  f r a n k a .

Odpowiedź na  a k c jo  p ra sy  n i c  w.. l a . I Y - d ł  r . n a . n u r a c h  m i a s t a  uka 
o K a ty n iu .  z a ł y  s i ę  w z n a c z n e j  i l o ś c i  a f i -

 .............. -   ............ .. ...............  sze, k r .  15 w /g  w zoru  obw ieś ze zon
u rz ę d o w y c h _5tac.taauptivio.na w ję z y k u  n ie m ie c k im  i  p o l s k im  /  w dwóch, kolum­
nach, , p o d p is a n e  p r z e z  s z e f a  w y d z ia łu  p ro p ag an d y  p r z y > r z ą d z i e  G .G .ó h lc n -  
b u s o h a .  O b w ie sz cz en ie  t o  d o n i o s ł o  o o d n a l e z i e n i u  maso: y  eh ig robuw  Polaków 
pod SiarO.aij.sid.om z o ru c io n s tw o m  zamordowanych p rz o  z ' boiszov/ikóv/*Dalo j  do 
n i o s ł o , z e  w n a jb l i ż s z y m  c z a s i e  z o s ta n ie -  z o rg a n iz o w a n a  'w y c iec zk a  a n a l o ­
giczna j a k  do S m o le n s k a , t e r a z  do obozu -k o n c e n t r a c y jn e g o  -w Oś: l e c i w i u .

m ioc ic iogo joo  z a m ia s tp r y m i ty w n y c h  sposobów mordu s t o j ą  do d y s p o z y c j i  
w ładz  n i e m ie c k ic h  zd obycze  n a u k i  i  t e c h n i k i  j a k  komory gazowe i  wirowo, 
p ł y t y  e l e k t r y c z n o  i t d .D o ś ć  w spo m nieć ,żo  y d a jn o ś ć  k r o m a t o r i m  w Oświę­
c im iu  w ynosi b.OOe o.seb na  d o b ę . Od d z i ś  d n i a  p rz y  jam jo  s i o  z g ł o s z e n i  * 
ny w y c ie c z k i  w w y d z ia le  p ro p a g a n d y . *7s sy s tk io  u rz ę d y  u n r a s z a  s i o  o u ł a t  
w la n i  o osobom chcących  w z iąć  u d z i a ł  w w y c ie c z k a c h * i  o wywieś ze n ie  d a i c j  
sz e g o  o b w ie s z c z e n ia  \r n i e  j s o u  w idocznym ,
k e p i  u r z ę d n ic y  n ie m ie c c y  d a l i  s i ę  p o d e jś ć  i  s a n i  r o z w i e s i l i  to  -o b w ieśz  
c z o n i a -  w n i e k t ó r y  cii u r z ą  "ach .

Krakyw. l , ' . I V - l ó  . \: l o s i e  N ie ;>ołom ickiri z o s t a ł o  z a s t r z e l o n y c h  
 ................... 20 P o lak cw  z w ie z io r . i a  . o n t o ł u p i c h .

Z ak o p an o . O becnie  Zakopano j e s t  p rz o z n a c z o n o  t y l k o  ja k o  mie j s c e
 .........  k u r a c y jn e  i  wypoczynkowe d l a  w ojskow ych o r a z  d l a  d z i e c i

p r z y b y ły c h  z te re n o m  bombardowahych z  R zeszy  .Ha tam  przebyw ać t e r a z  oko 
ł o  5 . 9 0 0  d z i u c i  z  R n o sz y .

Z a j ś c i e  w U r s u s i e  . ' f a b r y c e  -U rs u s -  U rsu s  od - u r n '  F io ra io c ,d o  
-------------    —  z o r u j ą c y  r o b o t n ik ó w ,z a r z u c a j ą c  jednemu z n i c h
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zła. pracę uderzył go tak silnie w kark,żo bon zemdlał.Po dojęciu do 
przytomności został zmuszony ponownie do pracy i no raz drugi ̂ stracił 
przytomność,a w dwie godziny później zmarł. Robotnicy przejęci tragicz­
na,. śmiercią sr/ego kolegi na znal; protestu i żałoby opuścili pracę. 
Opresji z tego powodu na razie nio było.

:•/ międzyczasie zdarzył się wypadek wysadzenia tęrow kolejowych, 
w "niowiclicie j odległości od Ursusa, jak również rozeszły się pogłoski., 
jakoby czterech z pośród Niemców - kierowników fabryki,otrzymało wyro­
ki śmierci. ‘ ' . ' . . .

13 kwietnia zjechała do Ursusa żnadąrmoric i Gestapo i rozpo- 
--eẑ ii- przeprowadzać mesowe aresztowania.

Nunt Słowaków... Stwierdzono zostało,że w/śród żołnierzy_sło~
—  ---------wackich panuje wieIkro zaniepokojenie i wzbu-

rzenio przeciwko swóim władzom i Niemcom. Głowa cy z- kliku- transportów, 
któro jechały z Tamowa na Nowy Sąc z»wyrzuć iii przez okna wago.ioŵ  hełmy 
części uzbrojenia,a nawet odznaczenia hitlerowskie ,mówiąc do ludzi,że 
nio- J2£dą się hic za Hitlera.

Ghetto cię broni. Ku niesłychanej kompromitacji Niomcu>w,war-szaw&
----------— -----.kio.-ghetto' ód dnia 10 kwietnia broni się

jeszcze,choć już minęło”dni 17. wielkimi ofiararai,.zdobywają Niemcy don 
za domom. Palą, rujnują całe dzielnico. Aminu to jeszcze ok.łCfO uzbro-_ 
jornych Zydow trwa".Część zdołało ujść z bronią, w ręku .No. ulicach, gdzie jus 
wygasty-' pożary-lożą poszarpano trupy .których sic nie uprząta. ;idok jest_ 
"wstrząsoTjący. ".Tłaściwo kierownictwo_ walki jest w rękach ;:ku-idu",organi­
zacji "żydowskie i najbardzioj zawsze przy jazne j~ Polsce^gdyż^anJ. sowie-c--
kim,ani .szowinistycznym żydowskim nio ̂ ulegają wpływom,vrspółyracująe-- -
z P.P.3, leszcze i teraz.dali temu wyraz w dn.28 kwietnia,wydając odezwy 
w tym duchu,że \yalka w ghettcie jest dalsuym...cięgiem obroży Warszawy,wal 
ki o Polską• Niepodległą.. Komuniści xr ghć ttcio ukompromitoy/o:li się,_.gdyż 
obiecali za dwa dni pomoc Sowietów,która nio nastąpiła, ^azna&zyl nale­
ży, źo policja granatowo, w wielu wypadkach postąpiła ohydnie .Polska lud-_ 
ność też poniosła ofiary,gdyż w dozach wydzielonych z ghotta Żydzi mięli- 
podkopy. Rozstrzelano_.yd.clu-Eolakow. Z domów nr.4 i 6 przy ul. 7 Tirano* t'
_ a . ■. . . . . . .  t V  « 1 _ * _    - 7 *.T _ T  1_— __ r7 _  - J3 m    ..... - i . a  k  >>* *ł**- r /"i V. \ ikie j zab'raricr wszystkich mężczyzn r âlka-- dawanych do ty ohc ząŝ ĵako-- - - - • jeszcze bardziej dodała otuchy^ludnoścl"polskiej,aprzykład bierności,v _ . _
Niemców przekonała,źe nic łatwa likwidacja tych,którzy chcą się bronić.

3 M a j . U 1 'arszawie \i dn.3 Maja jak zawszo znalazły się
______ __  kwiaty na pomnikach. Miłą niespodzl'onfcrfPsprawkiT-oj?— -

ganizacje niepodległościowe mieszkańcom i przechodniom PI .Nilsona, gdyż 
z megafonów ulicznych odezwały się melodio roty i hymnu narodowego,jak 
r°wnioż krótkie przemówienie. Publiczność wysłuchała audycji z odkryty­
mi głowami ze łzami w oczach. Na murach gmachów urzędowych,nawet Jcoszar 
zjawiły się napisy o treści niepodległościowej. -

lodnym słowem Walka Cywilna czuwa!

-ooOoo-
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